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WIADOMOŚCI KRAJOW E.

—  Z  lVi(fdnia  —
Stosownie do §§. 2 3 . i  2Ą. najwyższych Statu­

tów cprzywil. austryjackiego narodowego Banku, 
przez N. Pana potwierdzonych , Dyrekcyja Banku, 
mając wzgląd na liczbę akcyj i  przy równej onych 
liczbie na dawniejsze harty księgi akcyjnej, w zy­
wa następujących stu akcyjoiiaryjusZów na Człon­
ków wydziału bankowego, którzy w dniu l .  Lipca 
i 83o. mieli najwięcej akcyj i lakowe dotąd mają : 

Appel Franciszek. Arnstein i Eskeles. Arpadi 
i Radisiovitseh. Aszkenasy Izrael. Barbier A. N. 
Baron. Bianchi , Duca di Casalanza Fryderyk , 
Baron. Biedermann M. L. Bogsch Jakób. Borsch 
Fryderyk. Brentano - Cimaroli. Brtichman Jan. 
Carlebach Leopold. Dessauer i syn A. Dietrich- 
steiu Franciszek Xawery, Hrabia. I)u Mont de 
F lorgy  J ó zef  E d w ard , Kawaler. Elkan L. A. 
Erggelet Puidolf, Baron. Ernst Józef. Eskeles 
B ernard, Baron. Familijny Instytut (c.  k . ) za­
opatrzenia. Forster Franciszek. Gostl J. G. Gey- 
inuller i  współka. Goldstein L. G. Heimami bra­
cia. Henikstein iwspólka. Herring Jan. Heil- 
manna W .  F. dziedzice. Hofmann i synowie. 
Joeison Józef. Mik. Kawaler. Kaan Leopold. Kaan 
Samuel. Kappel Fryderyk. Kinsky Rudolf, Xinżę. 
Kónigswarter Maurycy. Kiifierle Ignacy. Lacken- 
bacher Bernard. Lackenbacher i współka M. La- 
mel i syn.. Langer Józef. Lewi J ó z e f ,  wdowa 
i syn. Lewinger Samuel. Lieben Jakób. L ie­
benberg Karol Einmanuel. Liebenberg Leopold 
Franciszek. Liebenberg i synowie. Liechtenstein 
Jan, Xiążę. Lo - Presli Ludwik, Baron. Lówcn- 
tlial J. J. Medyjolańska fabryka cycu i kartonu 
P P . Kramera i współki. Mayer Antoni, Mayer 
N. i J .  G. Landauer. Mayer Franciszek Xawery, 
Baron. Nickeli Ignacy. Pauspnrlel bracia. Poller  
Antoni Franciszek. Pontzer J. Proveucheres Ka­
rol , Feldmarszałek Porucznik. BeitJinger M. 
Rossler Ferdynand. Scheibenpogena zięć J. M. 
Schindler Karol. Schindler W . A., c. k. Ajent 
nadworny. Schloissnigg Franciszek , Baron. 
Schloissnigg J. Schnapper Antoni. Scliónburg 
Otto W iktor , Xiążę. Schuller i współka J. G. 
Schwarz Jan Jakób. Schwarzenbe^g Józ., Xiązę. 
Scbweighofer Jan Jerzy. Seydel Antoni Gilbert.

Sina Jerzy Szymon. Sina Jan Szymon. Singer 
J ó zef  Leopold. Knssa oszczędności pierwsza au- 
stryjacka. Stametz i współka. Stany trzy wyższe 
Austryi niższej. Steiner Melchior. Sleinschnei- 
der Michał. Stifft Jędrzej , Baron rnłod. To-  
desco Herinapn. W alter i współka L. W alter  
Leonard. Wartfeld bracia. Wayna Józef. Wayna 
i wspóika. W e d l  Angust. Weikersheim M. II. 
W eiss Adolf- Wertbeiin Ignacy. Wertheiinber 
S. P. Wertheiinber i Seckstein S. P. W erthei- 
iner A. Z. Werlheimstein syn. Wertheimstein 
synowie, Herman. W iener  i  synowie. W ieser  
Michał. Wiirth Antoni. Zdeckauer Maurycy.

Ci z  wykazanych tu P P . Akcyjonaryjuszów, 
k t ó r z y  przez ustąpienie swoich akcyj innym , bez 
pośrednictwa D yrekcy i, nie mają już przynajmniej 
dwudziestu sześciu akcyj, zechcą o tein jak naj­
prędzej Dyrekcyją Banku zawiadomić.

Zgromadzenie wydziału odprawionem będzie 
dnia io. Stycznia i 83 i.  rano o godz. 10. w gma­
chu bankowym.

W  Wiedniu dnia 18. Listopada i 83o.

Adryjan Mikołaj Baron Barbier, 
Gubernator Banku.

Melchior Steiner, 
Zastępca Gubernatora Banku.

Jan Cliryst. Brtichinann, 
Dyrektor Banku.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija.

Gazeta madrycka z  dnia 4- Listopada zawiera 
artykuł następujący: W Fdlug najnowszych wia­
domości od granic Katalonii , dochodzących do 
24. Października, buntownicy, którzy w dniu 14. 
Października naszli la Junquera, należeli do bandy 
Milana, który kilkoma dniami wprzód miał silny 
spór z Grasesem względem pytania, kto będzie 
zarządzał pieniędzmi przcznaczouemi na rewo- 
lucyją , i jakim sposobem administracyja la odby­
wać się powinna. Zdaje s i ę , ze buntownicy , 
którzy w kroczyli , mieli trójkolorową chorągiew, 
czerw one, żółte zfijałkowo - niebieshiem , jako 
kolory ich szczególnego stronnictwa, z hasłem
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®wójemr Niech żyje wolność! N ie  zostawili tam 
todezw, ar.i innych pism buntowniczych , htóre 
zwykli rozszerzać; a gdyby nawet byli po­
dobnie uczyn il i , na nicby się to nie przydało, 
i nikłby ich nie c z y ta ł , albowiem w calem tern 
miasteczku, oprócz kilku osób , bardzo mało czy­
tających , nikt się nie pozostał. Gdybuntownicy, 
ścigani przez wojska królew skie, przybyli do 
Francyi , udał się Prefekt z Perpignan w okolice 
Coli del Porlil l  i do miasta Murallos, gdzie przy­
bywszy w dniu 20. o godzinie 11. w nocy, kazał 
buntowników r o z b r o ić , i odprowadzić ich do 
Perpignan , dokąd przybyli w dniu 25. właśnie 
gdy bramy otworzono. Atoli część tychże miasto 
stosowania się do tego rozkazu , z b ie g ła , aby 
na nowo najść Hiszpaniją. Dnia 12. w południe 
przybyli ci ludzie do Muga; lecz zaledwie ro­
zeszła sie o tein wiadomość w mieście Ribellcs, 
do którego obwodu powyższa należy osada, gdy 
wójt i Jud wiejski wyruszył na ściganie onych, 
gonił  ich cztery godziny nieustannie, i bez wąt­
pienia byliby wszyscy pojmani, gdyby się nie 
byli schronili do Francyi przez Coli d e lo s F a l-  
gueras, drogą z  Manera idącą. Nawet jeden z sy­
nów Milana , litóry jak się zdaje raniony został 
przez ścigających go włościan, tylko uciekając 
tą drogą znalazł swoje ocalenie. Jak słychać, 
buntownicy otrzymali na nowo rozkaz udać się 
do departamentu A u d e ; zdaje się nawet, że za­
lecenie to rozciągnięto i do Oficerów- wraz z M i­
lanem i B aiges, i tylko ich żony i dzieci mogą 
w  Perpignan pozostać. Królewscy ochotniey z B il­
bao , pojmali w dniu 3o. Listopada ośmiu bun­
towników , z  których sześciu było Francuzów, 
siódmy Portugalczyk , a ósmy Hiszpan. Później 
wzięto jeszcze dwóch Francuzów, mieniących się 
być Oficerami z świętego batalijonu Miny. Do 
St. Jean de Luz przybyło kilka wozów z ranny­
mi i wszyscy żołnierze przeklinali tych , którzy 
ich oszukali , a wszyscy nawet dowódzcy przera­
żeni są tein, co widzieli w Hiszpanii.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Nowy Lord Major (Pan Key) obiadował w dniu 

t l .  Listopada Z małżonką swoją u Króla.
Miało być zgromadzenie w starem mieście, aby 

Królestwo Ichmość zaprosić na nowo ; wojsko i 
policyja nie będą należały do eskorty, lecz 20 
do 5oooo obywateli, w właściwym ubiorze, ofia­
rowali się być strażą honorową.

Z  uroczystości w dniu Lorda Majora był tylko 
obiad różnych korporacyj w ich domach korpo­
racyjnych (halls). Najliczniejsze zgromadzenie 
było kupców handlujących materyjałaini do pisa­
nia (stiilioneres'), którego jest przełożonym te­
raźniejszy Lord Major Key. Gdy Alderman Ve-

nables , jako P r e z e s , po zwyczajnych prawych 
toastach, spełnił takie toast za zdrowie Lorda 
Majora , rzekł oraz , iż nie może przeczyć , że 
Lord Major, postąpi! bardzo niedyskretnie (słu­
chajcie! słuchajcie!); wszelako spodziewa się, 
ze towarzystwo uniewinni ten błąd i spełni ów 
toast. Jednakie oznajmienie to przyjęto odgło­
sem: N ie! nie! do którego łączyło się sykanie 
i krzyk, podczas gdy tylko kilku ludzi przy pan- 
toininie spełnili to zdrowie. Przeciwnie zaś to­
ast za zdrowie byłego Lorda Majora (Crowder) 
spełniono z wielką radością.

Dziennik nadworny z  dnia lĄ. Listopada pi­
sze : Zanim X iążę  Brunszwicki opuścił Londyn,
napisasał list do Króla , w którym naznacza tę 
przyczynę swojego odjazdu, iz się obawia roz­
ruchów przy uroczystości Lorda Majora, i dodaje, 
że nie chce trzeci raz wystawić się na niebez­
pieczeństwo rewolucyi. Wszelako p rzy rze k ł , że 
Angliją niebawem odwiedzi.

Układy P. Aberdeen z X ię c ie m  Brunszwickim, 
mówi dalej Dziennik dworski , są przerwane, 
i przysłany do X ięcia  przez teraźniejszy rząd 
tymczasowy Brunszwicki, Oficer imieniem Bause, 
nie może żadnych dalszych przedsiębrać kroków.

F r a n c y ja .

W  dniu 16. Listopada w południe przyjmował 
Król na prywatnem posłuchaniu P. Treitlinger, 
który podał Monarsze list J. K. W ys. W . Xięcia 
Meklenbursko - Strelickiego , zawierzytelniają- 
cy go jako Ministra rezydenta przy francuzkim 
dworze.

Sąd Parów na posiedzeniu swojein w dniu i 5. 
z. m. wskutek rekwizycyi Jeneralnego Prokura­
tora, postanowił, iz w Poniedziałek dnia 2.3go 
Listopada w południe zbierze się na publiczne 
posiedzenie , w którymto dniu staną przed tym 
sądem PP. Hr. Kergorlay , de Brian , Genoude 
i Lubis. Jerenta Q uotidiennc  bronić bodzie P. 
Fontaine , a G a zettc de France  P. Ilenneipiin. 
Obrońcą Hr. Kergorlay, wymieniają P. Berryer.

Postanowieniem królews. z dnia 12. Listopada 
mianowani zostali: Kontradmirał Baron Boussin, 
Członek rady administracyjnej i Dyrektor kancela- 
ryi marynarki , Prefektem marynarki drugiego ob­
wodu , a Kontradmirał Ducampe de Rosainel Pre­
fektem marynarki trzeciego obwodu. —  Drugićin 
postanowieniem królewskiem z  tegoż samego dnia 
Kapitan okrętowy Arnous Dessaulsays mianowany 
jest Dyrektorem kancelaryi inaryDarki w miejscu 
Kontradmirała Barona Roussin.

Journal des Debats  z dnia 17. Listopada wf- 
raża : Zapewniają , że Jenerał Sebastiani, w miej­
scu Marszałka Maison, który jedzie na Posła do 
W iedn ia ,  mianowany jest Miuistren) spraw z? '
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wnętrznych. Marszałek Sonlt, mianowany jest
Ministrem wojny w miejscu Marszałka Gerard,
który z powodu słabości zdrowia oddalił sig od
teom urzędowania. Hr. d ’Argout został Mini- e  * , . o ,
Strein m arynarki.

Izba Parów miała w dniu 9. Listopada swoje 
posiedzenie. Hr. Guilłeininot, Poseł w Konstan­
tynopolu przesłał swoje przysięgę na piśmie. 
Baron Duperre wykonał przysięgę ze zwyczajną 
formalnością. Hr. Dejan uczynił propozycyją, 
dotyczącą się przysięgi P a r a , do rozpoznania 
której mianował Prezydent Komissyją. P. Bre- 
teuil donosi 0 pożyczce pojedynczych departa­
mentów dla ulepszeń miejscowych. Poczein prze­
łożono niektóre petycyje mniej ważnej treści.

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w dniu 8. 
Listopada Komissyją zdała najprzód sprawę z pro- 
je: 1 1 P. Benjamina Constant, względem druka:- 
stwa i księgarstwa.

W  dniu q. trudniła sie tai Izba naradami nad
C * l Jwnioskiem P. Bavoux ku ulżeniu opłat od ga­

zet i pism peryjodycznych, i wiele artykułów 
dodatkowych odrzuciła. Prezydent Bady mini- 
steryjałnej, P. Lafittte , przeciwiał się , podobnie 
jak na da wniejszych posiedzeniach , zamierzaneinu 
przy tym artykule zmniejszeniu opłat, ponieważ 
rzad na teraz nie inoie się bez żadnego podatku 
obejść. N ow y Minister spraw wewnętrznych 
M on ta liret , przyrzekł wolność druku uwolnić od 
tego , co ją jeszcze hańbi przez publiczne aiisze 
i okrzyki. P. Jienjamin Constant obstawał szcze­
gólniej za nowemi gazetami, które od czasu o- 
statniej' rewolucyi przyniosły posługę.—  P. Gui- 
z o t , niedawno jeszcze Minister spraw wewnętrz­
nych , bronił obszernie sysleinatu politycznego , 
którego się ostatnie .Minisleryjum trzymało. 
W szedłszy  po Panu Benjamin Constant nâ  mów­
nicę przemówił w następujący sposób : aZałuję,
Mości P an ow ie! że muszę zwrócić uwagę Izby 
na przedmiot wczorajszych rozpraw ; nie jest 
wcale inoim zamiarem nalegać na niepotrzebną 
surowość przeciw dziennikom ,  lub sprzeciwiać 
się popraw ie, wniesionej przez poprzedniego 
mówce. Jeżeli Izba osądzi za rzecz stosowną 
wyznaczyć nowym dziennikom termin dwóch lub 
trzech miesięcy do złożenia kaucyi, bynajmniej 
się temu nie przeciwię.. Nie podniosłem w szcze­
gólności głosu przeciw nowym dziennikom, lecz 
aby zwrócić uwagę na ważny czyn, na wielkie 
niebezpieczeństwo , które w teraźniejszym stanie 
wolności druku odkryłem i ażeby na tym czynie, 
na tein niebezpieczeństwie ugruntować potrzebę 
utrzymania w ogólności kancyi Występuję tak­
że dla zbicia niektórych ogólnych twierdzeń , 
które się nie ściągają do pytania, zajmującego 
nas obecnie , lecz do naszego całego położenia

i do postępowania, które zachować byłein obowia- ■ 
zanyin , gdym miał szczęście zasiadać w Radzie 
królewskiej. (Największe oczekiwanie powstało 
na te słowa w zgromadzeniu.) Nie obwiniałem ja 
wczoraj nowych dzieńników o przesadę, a com 
w yrzek ł,  nie tyczyło się także wszystkich, Jecz 
tylko niektórych z pomiędzy ich grona. Lecz 
oskarżam je o główny błąd,, to jest o złe kierowa­
nie opiniją i o zły  wpływ. Przesadzać można i w 
dobrem , i na polu prawdy można się za daleko 
posunąć. Nie zarzucam ja jednak nowym dzień- 
nikom takiej przesady, lecz  powtarzam , iż je 
i co do istoty i z  gruntu złerni znajduję. Gdy­
by nawet ich ton był umiarkowańszy, ich błąd 
nie zdawałby mi się jednak mniej wielkim i nie­
bezpiecznym; ich nauki nie zdawałyby się mniej 
z łe m i , a namiętności , które podżegają , mniej 
zgubneini. R zecz toczy t łę tu o główne pyta­
nie , którego w całej rozległości jeszcze nie roz­
ważano. Rewolucyją ostatnią uważać można z 
dwóch różnych stanowisk. Zarzucano nieraz, i i  
nie pojmujemy rewolucyi L ip c o w e j , (słuchaj­
c i e ! słuchajcie!), iż nie postępujemy w kierunku 
przez nie wskazanym , i nie trafiamy w m yśl, w 
której została rozpoczętą. Na tein, Mości Pa­
nowie , polega całe pytanie. L ecz  ktoż prawdzi­
wie pojmuje rewolucyją Lipcową , kto postępuje 
w kierunku przez nią wskazanym i trafia dokład­
nie w m yśl, w której została rozpoczęta ? Ja sam 
rzucam to pytanie w całej jego rozległości po­
między mnie i moich przeciwników i twierdzę, 
że 10 on i-,  nie pojmują rewolucyi z r. i 83o t 
że to  o n i  zamiast prowadzić ją dalej, wykrzy­
wiają ją tylko, i nadają jej fałszywy kierunek.... 
W ybaczcie Mości Panowie , lecz uważam za mój
obowiązek, mówić z wszelką otwartością  (o-
klaski). Utrzymuję, że my postępnjemy w kie­
runku najnowszej rewolucyi i że my staraliśmy 
się nadać jej charakter właściwy , gdy tymczasem 
nasi przeciwnicy chcą ją przeistoczyć, i ażeby 
całą moję myśl w yrazić, nadać jej bieg zupełnie 
przeciwny. Daleki jestem od tego, ażebym miał 
tu obwiniać kogokolwiek o jakie nieprawne za­
miary. Wielkiein i goanein uwagi czynem w re­
wolucyi roku i 83o , było jednogłośne zezw ole­
nie całej Francyi. L e c z ,  czy myślicie, Mości 
P an ow ie , że to jednogłośne zezwolenie wyłącza 
wszelką różność zdań i interessów? czy myśli­
cie , że rewolucyją, skoro została ukończoną, 
spełniła wszystkie nadzieje i życzenia? Nikt nie 
inoże zapomnieć , co się wydarzyło. Jakiż był 
charakter naszej rewolucyi ? Zmieniła dynastyją; 
wm iejsce niej posadziła na tronie najbliższą li- 
n‘j® (poruszenie na końcu lewej strony). N ie  
stało się to bez celu ; było to dziełem publicz­
nego instynktu, interessunarodowego. T en  in­
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stynkt, ten interes dały krajowi uczuć potrzebę 
podstawnej odmiany; lecz toż samo uczucie spo­
wodowało kraj , ażeby tę zmianę zamknąć w jak 
najściślejsze granice , tak pod względem dynasty i, 
jak i instytucyj. Nikt z  nas nie inogł zapomnieć, 
co się stało w owych dniach ważnych i w owej 
chwili , w której tak ogromne zdarzenie zostało 
spełnionem. Niektórzy żądali zupełnie nowego 
kształtu rządu, i nic juz nie chcieli wiedzieć O 
honstytucyi , za którą walczono; uważali takową 
jak gdyby jej juz całkiem nie było. Ich widoki 
nie utrzymały się ;  wypadki stanęły przeciw niin 
i ze się tak stało, tego nie można przypisać mą­
drości n iczyjej; wypadki tego rodzaju wyższemi 
są nad wszelkie wyrachowania. Co się stało, 
było skutkiem owego ogólnego rozum u, który 
nie należy do szczególnych indywiduów, lecz 
który niejako napełnia atmosferę i kieruje mimo­
wolnie krokami porwanych przez popęd ogólny. 
Stosownie więc do tego ogólnego rozumu i po­
wszechnego interessu Francyi nastąpito, ze re- 
wolucyja okazała się taką , jaką się okazać była 
powinna, to jest, ze przyjęła instytncyje najbar­
dziej konstytucyjne, że się nie rzuciła ua ślepo 
w nieznajomy zawód , ze się ogłądała na wszy­
stkie czyny , że starała się pogodzić wszystkie in- 
teressa , że wykazała światu ukończone przedsię­
wzięcia i w tejże samej chwili , w której powstała, 
umiąła się sama umiarkować i powściągnąć. T a ­
ki był jej charakter i początek; taką była sama 
-w sobie , to chciała uczynić i uczyniła tez za 
skazówką konieczności i ogólnego rozmnu.a 

»Po upływie niejakiego czasu nie dawała się 
ta konieczność, o której z początku każdy był 
przekonany , uczuwać z taką mocą. Ukazały się 
naturalne przeciw ności; każdy powrócił do swe­
go zdania, a dawniejsza różność zdań, stała się 
jeszcze wyraźniejszą, jak dawniej. Trudności 
wzrastały z napływem wydarzeń , a nareszcie cho­
dziło o pytanie, kto też prawdziwie rewolucyją 
pojmuje i kto postępuje w kierunku przez nię 
wskazanym. J e d n i , nie waham się to powie­
dzieć , chcieli ją odwrócić od jej prawdziwego 
pierwotnego charakteru i prowadzić dalej w in­
ny sposób , jak została zaczętą. Za skutki rewo- 
Incyi wystawiali oni te same zasady , piodjug któ­
rych zamierzano sobie z początku, wcale coś in­
nego , a niżeli się rzeczywiście stało. W  imie­
niu tych samych zasad i widoków , które, pozwól­
cie mi Mości Panowie tego wyrazu , wypielęg­
nowane zostały na łonie ostatniej rewołucyi, ż.ą- 
dano od nas , abyśmy ją dalej prowadzili. P rzy­
jaciele inoi i ja , wzbranialiśmy się postępować 
w ten sposób. (Mocne poruszenie.) Chcieliśmy 
prowadzić rewolucyją w duchu jej przewrotnym, 
chcieliśmy zostać wiernymi jej duchowi umiar­

kowania i zg o d y ,  ochraniania wszystkich inte- 
ressów i pogodzenia wszystkich zdań. Zdaje nam 
się, iż przez to nie tylkośmy się okazali wier­
nymi pierwotnemu charakterowi i prawdziwej 
istocie rewołucyi , lecz także rzeczywistemu i 
prawdziwemu zdaniu, jakoteż i interesom Fran­
cyi. Niechajmi wolno będzie pozostać jeszcze 
przy tym punkcie przez czas niejaki. Upraszam 
Iz b ę ,  a mianowicie Członków inaczej myślących 
odemnie o pobłażanie względem moich wy razów. 
M ogło się bowiem zdarzyć , iż wyrazy moje nie 
postępowały w równi z myślami, i żem zdania, 
nauki i czynności różniące się od moich, klórein 
ganił i jeszcze ganić będę , surowiej może oska­
r ż a ł , niżeli było moim zamiarem. W  zdaniu, 
przeciwnem naszemu znajdują się trzy widoki , 
które w następujący sposób rozróżniam : i )  wy­
obrażenia republikanckie ; 2) gorące namiętności 
i 3) wyłączne żądania. Fraccyja nie ma ani wys 
obrażeń republikanckicb , ani gorących namięt­
n o ści, aniteż nie czyni wyłącznych żądań , a kto 
takowe posiada, ten nie ma ducha narodowego 
(głośne oklaski); Poważam zwolenników rzeczy- 
pospolitej; ich zasady są chwalebne , ich uczu­
cia szlachetne , ich sposób myślenia wspaniały i 
gdyby się w ogólności dał zastosować , rzekłbym 
do nich słowami starego G a lb y : »Gdyby można 
przywrócić rzeczpospolitą , wy godni bylibyście 
ją rozpocząć.* Obywatele mogą miedzy sobą z 
mniejszym lub większym inleressem rozmawiać 
o rzeczypospolitej, lecz Francyja nie jest re- 
publikancką , 1 kto ją chce taką uczynić, ten dzia­
ła przeciw woli kraju. Równie nie jest namięt­
ną ; nie swawolna skłonność do odmian, lecz n- 
miarkowanie i zdrowy rozsądek stanowią pannią- 
cego ducha i ogólny charakter Francuzów. U- 
czyniono wzmiankę o naszem postępowaniu prze­
ciw towarzystwom Judu. Cośmy uczynili , to 
wtaśnie uczynił kraj przed nami. Dobrowolne 
narodowe poruszenie zniesło owe związki , a ja 
mógłbym wymienić Deputowanego, wybranego 
przez liberalnych w yb o rców , który się moral­
nie zo b o w ią za ł , powstawać ze wszystkich sił 
przeciw zgnbueinn wpływowi tych związków. 
Duch kierujący nami jest umiarkowanie , a kto 
dzisiaj działać chce przez namiętności , teB 
napotka mnóstwo przeszkód, gdyż namiętności 
przeciwne są duchowi Francyi. —  Po ta" 
ki ej rew o łu cy i , jaką była nasza, jest naród bar­
dzo skłonny do błędu; lecz jeżeli posiada do­
świadczenie rozumu i nieszczęścia , nie da sif

c  ’

temu błędowi długo powodować. N ie  ma się 
czemu d ziw ić ,  ze Francyja jest teraz umiarko­
waną. Zarówno nie odpowiadają wyłączne za­
dania dachowi Francyi. Nikt z  nas nie wydaJe 
surowego sądu na sąsiada, który naszych wido-
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Łów nie podziela; wszyscy potrzebujemy nawza­
jem wielkiego pobłażania , i powinniśmy sobie 
wzajemnie oddać sprawiedliwość. N ie  mozern 
p o w ie d zie ć , ażeby c i , których sposoby widze­
nia są sobie zupełnie przeciwne , byli przez to 
rzeczywiście względem siebie nieprzyjaznymi. 
Sprawiedliwość i bezstronność panują we Fran- 
c y i ; o zasłudze urzędnika nie sądzimy podług 
jego zdań politycznych; przeciwnie każdy z od­
razą spogląda na wszelkie reakcyje i oddalenia 
z  przędów : jednern słowem, wyłączne żądania nie 
są bynajmniej w duchu Francyi. Co się tyczy 
leoryj,, szanuję takowe; w ie m , iz one są tryjum- 
fem rozumu ludzkiego i  wpływem najszlachet­
niejszych usiłowań w dochodzeniu do poznania 
prawdy. L ecz rozum ludzki błądzi często , a 
gdy  idzie o zastosowanie praktyczne, pokazują 
się wady leoryj. Gdyby były prawdziweini, by­
łyby także i dobremi , lecz bardzo rzadko są o- 
ne praw dziwe, zawsze właśnie są niedokładne i 
dla tego nieprawdziwe. Dopóki teoryja zostaje 
teoryją , niebezpieczeństwo nie jest wielkie ; błą* 
dziiny i na tem sio kończy; gdy zaś przyjdzie 
do praktycznego zastosowania, okazuje się do­
piero jawna jej błędność, i  niebezpieczeństwo. 
N ie  przez teoryje, lecz rozumem , który radzi 
się rzeczywistości , który przestaje na tern , co 
jest,  ustalają sio państwa. T o  samo ma się ro­
zumieć o namiętnościach : poważam je , gdy są 
szlachetne; lecz nie jest w ich naturze, stósc- 
wać się do potrzeb narodów, godzić rozmaite 
interesa , szanować wszystko prawe i istnące. —  
P rz e z  to ustalają sio państwa, lecz nie przez 
niepewne teoryje i burzliwe namiętności. Za­
równo się rzecz ina z  duchem stronnictwa, któ­
ry gra wielką rolę w  św iecie; nie zda ón sio do 
sfery, w której się znajdujemy i w której o to 
ch o d z i , aby dać przykład stałości i szanować 
wszystkich interessa , na których towarzystwo po­
lega. W  samem życiu prywatnein można się 
przekonać, iż ten, który się oddaje swoim gór­
nym widokom i namiętnościom , na ślepo wpada 
w  mnóstwo b łę d ó w ; w życiu publicznem nie 
inaczej sio dzieje; tak w kierowaniu publiczne- 
ini sprawami , jak i w stosunkach prywatnych 
trzeba być roztropnym i umiarkowanym. Na 
tein polega cala różnica między nami i naszemi 
przeciwnikami. Z  powiedzianego pokazuje się, 
jak moi zacni przyjaciele i ja pojmujemy rewo- 
lucyją , dla czegośmy się z tej drogi ani ua krok 
nie chcieli oddalić i dla czegośmy ustąpić mu­
sieli z  Ministeryjum , gdyśmy nie byli w stanie 
utrzymać się przy naszych zdaniach i życzeniach. 
N ie  myślę bynajmniej, ażeby nasi następcy pójść 
mieli inną, jak my d ro gą; nie mogą tego czy­
nić ,  ponieważ siła porządku rzeczy  kieruje tak

niemi jak i nami. Są oni przezorneroi, pocz- 
ciweini ludźmi i  obywatelami. R óżn ość, która 
zachodziła między nam i, gdyśmy się jeszcże ra­
zem w  gabinecie Króla znajdowali, jest teraz , 
mogę śmiało powiedzieć, daleko mniejszą. M i­
nistrowie widzą sio zmuszeni do pojmowania 
rewolucyi tak, jakeśmy ją pojm ow ali, i do pro­
wadzenia jej wypadków tak, jakeśmy je prowa­
dzić zamyślali; Podlegają oni tym sainym pra­
wom konieczności co i tny, a fałszyw ość, która 
się może w ich zasadach znajdować, przezw y­
ciężona zostanie przez siłę biegu rzeczy. P o ­
prowadzą oDi dalej skutki rewolucyi z  i 85o riie 
tak, jak^je jeszcze niedawno pojm owali, lecz 
tak t jakeśmy je od dawna rozumieli. Kto chce 
rewolucyją odciągnąć od jej pierwotnego char 
rahteru, działa przeciw duchowi narodowemu i  
przeciw prawdziwym jej zamiarom; nadaje jej 
fałszywy kierunek, zamiast prowadzenia rzeczy  
stosownie do ich położenia.s

P o  Panu Gizot wstąpił na mównicę P .  O dillon 
B a rro t , a po nim P. Dupin starszy; obadwa 
mówcy odeszli zupełnie od przedmiotu równie 
jak poprzednik i  mówili tylko o duchu przeszłe­
go Ministeryjum i o republikanach. Nareszcie 
wystąpił P. Sebastiani, le cz  dla spóźnienia zby- '  
teczn eg o , posiedzenie zostało rozwiązane.

Na posiedzeniu d. 10. Listopada po przyjęciu 
kilku nowych Deputowanych odczytano dwa wnio­
ski P. Dumont de Saint Priest; pierwszy, ażeby 
od d. 1. Stycznia p. r. wszystkie pensyje wszel­
kich urzędników tak cywilnych jak wojskowych 
wyższe nad 2400 f r . , zostały zniżone, i to sto­
sunkowo do ilości: najniższa o jedno dziesiątą, 
o najwyższa o jedne trzecią część; drugi zaś, 
aby we wszystkich szkołach nauczano konstytn- 
cyi. Następnie wrócono znowu do wniosku P. 
Bavoux względem pism peryjodyezuych. Po  
długich naradach wniosek przyjęty został więk­
szością głosów 142 przeciw  9 5 ,  a tym sposo­
bem ułatwiono dzieńnikom i warunki kaueyi i 
zmniejszono opłatę portoryi.

Zjednoczone Niderlandy.

Z  Hagi donoszą pod d. i 5. Listopada: Na 
onegdajszem posiedzeniu drugiej Izby Stanów 
jeneralnych P. Van Alphen przełożył Izbie pro­
jekt do adresu do Króla, wypracowany wraz 
z  P P . Collot d ’Escary, Van Bes i Luzac. Izba 
uchwaliła , aby projeht ten był wydrukowany i 
między członków rozdany. Poczem toczyły się 
rozprawy nad ustawą finansową, a najprzód nad 
ustawą do podatku gruntowego na rok i8 5 t  , 
który przyjęto 3y głosami przeciw 7. P rzeciw ­
ko temu głosowali P P . Lyckluma, Yan Reenen,
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Y a n B o e le r s ,  Cats, R en ge rs ,  Van Sytznma i W a- 
lin. W zględem  tymczasowego budżetu na rob 
*83 i , który wzięto pod rozw agę,  mówili FP . 
Hofstede , Donker , Curtius , Dychineester , Van 
D am , Van Isslet , Van Alphen, W a r in ,  Eee- 
larts , L u y b en , de Jonge i  L u z ac , po większej 
części za projektem do ustawy, i  takowy po o- 
bronie Ministra skarbu przeciw niektórym za­
rzutom został 47 głosami przeciw 2 przyjęty. 
Ty lko  P P . W arin i Van Reen głosowali prze­
c iw  takowemu. Posiedzenie odroczono naza­
jutrz 16. Listopada.

P is m o , przez które rząd tymczasowy kongres 
narodowy zawiadamia, iz  swoje urzędowanie 
z ło ż y ł ,  równie jak o w e, przez które znowu po- 
ruczoną sobie władzę przyjmuje, nie podpisał 
P . de Potter. Dowiadujemy się teraz, ze P. de 
Potter uchylił się od wszystkich obowiązków i 
z  Brurelli  -wyjechał.

Courrier des F a y s-B a s  z  d. i 5 . Listopada za­
wiera następujący protokuł konferencyi udzielo­
ny kongresowi narodowemu z d. to. z. m., który 
rząd tymczasowy otrzymał z  Londynu. Proto­
kuł narady odbytej d. 4- Listopada i 83o w wy­
dziale spraw zagranicznych, w obecności P e ł­
nomocników Mocarstw sprzymierzonych jest na­
stępujący : »Gdy Król Jmć niderlandzki wezwał 
Mocarstwa, które podpisały traktaty paryzki i 
wiedeński , stanowiące królestwo Niderlandów , 
aby wspólnie z tym Monarchą naradziły się w zglę­
dem najlepszych środków do położenia końca 
rozruchom w krajach jego wybuchłym , gdy 
sprzymierzone D w ory nawet przed odehraniein 
jeszcze tego wezwania, pragnęły mocno zata­
mować jak najprędzćj nieporządek i rozlew krwi, 
zgodziły  się więc przez Posłów swoich przy 
dworze Londyńskim na postanowienia następu­
jące: 1) Podług wyrazów 4- prolokułu z d.
*5. Listopada 1818 wezwały Posia Króla Jmci 
N iderlandów, aby należał do ich narad. 2) Aby 
postanowienie swoje zatamowania krwi rozlewu 
przywieść do skutku, były  tego zdania, iz zu­
pełne zaprzestanie kroków nieprzyjacielskich , 
z  jednej i drugiej strony nastąpić powinno. W a ­
runki tego zawieszenia broni nie mającegó prze­
sądzać zapytaniom , których rozstrzygnienie pięć 
dworów ułatwić maja, podają się w sposobie na­
stępującym: Kroki nieprzyjacielskie zobudw óch 
stron ustają. Obustronne wojska wrócą respec- 
five za l in iję , która przed traktatem z d. 3o.

Maja 1814 oddzielała posiadłości udzielnego 
Monarchy zjednoczonych prowincyj od tych , któ­
re do kraju jego zostały przyłączone, aby we- 

'dług rzeczonego traktatu pokoju i układów za­
wartych w roku i 8i 5 w Wiedniu i Paryżu two­
rzyły  królestwo Niderlandów. Wojska respec- 
tive ustąpią w lociu  dniach z miejsc i territo- 
rium , które wzajemnie zajmują po za obrębem 
rzeczonej linii. Propozyja tego zawieszenia broni 
uczyniona będzie Królowi Jinci Niderlandów za 
pośrednictwem Posła' j e g o , obecnego na nara­
dach. Warunki tego zawieszenia broni udzie­
lone zostaną w Belgijuin imieniem pięciu dwo­
rów.* (Podp.) Esterhazy, Talleyrand, Aber- 
deen , Bulów ,  Matuszewicz.

Eiemcy. \
Na rozkaz Króla Jmci Bawarskiego, szeregowi 

iĄgo  pułku linijowego piechoty, stojącego w Aszas 
fenhurgu , wyjąwszy potrzebną liczbę do służby 
garnizon ow ey, zostali' za urlopem puszczeni. 
Oddziały wojsk królewskich, które stały na gra­
nicy-przeciw zagranicznym buntownikom, ode­
brały także rozkaz powrócić do swoich osad, 
poczem równie będą za urlopem rozpuszczeni.

Rost»yj8.

—  Z  M oskw y dnia  16.(28 .) Października. —

Podług postrzeżeń kilku m edyków, Cholera 
w teraźniejszym czasie często wynika z nieszczę­
snego użycia lekarstw rozwalniającycb , z  po­
między których nawet nie inocno działające, 
jak n. p. magnezia w wielkich dozach wzięta , 
może ją sprawić. Postrzeżono także, iż infuzyja 
gwaiaku , użyta w  celu zapobieżenia tej choro­
b ie ,  sprowadza ją. Bada medyczna, zwracając 
znowu nwagę publiczności na takie nadużycie, 
radzi bynajmniej nie używać tych i tym podo­
bnych środków bez potwierdzenia lekarza. N ie ­
którzy , w  czasie Iaxy używają i k r y , lecz nie­
szczęśliwe doświadczenia nauczyły, ze często 
wynikają z tąd szkodliwe skutki.

W ID O W ISK A  we L W O W IE .

T e a tr  p o l s k i .  —  D ziś: H a r a ld ,  T rajedyja w  5 ak­
tach , oryginalnie wierszem  przez M as. Dr- 
F red rą  napisana. J P .  Ż u c z k o w s k a  w y­
stępu je  p o  raz szesnasty w  roli lledw igi.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 49- Rozmaitości.)
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